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Wiadomości zagranicz me 
Wielka Brytaniia, 


| _ Posiedzenie Izby Niższey d, 20.- Lutego 
było bardzo burzliwe. Przywołano kilkakrotnie 
Lorda Grosyenora do porządku, a Kanclerz 
oświadczył, iż gdyby takie wyrazy, iakich wspo- 
mni-ny Lord przeciwko: Ministror- używa > u- 
anano za przyzwoite, w tym razłe nie pozo- 
Stąłby nawet 10 minutna swoim urzędzie. 'Tłu- 
maczył się Lord Grosvenor, iż nie powsta- 
wał przeciwko Ministrem, zasiadaiącym w Izbie 
Wyższey, ale przeciwko Ministrom,. którzy. są 
Członkami Izby Niższey.. Odpowiedział na to 
Kanclerz, iż to tem większą iest nieprzyzwoi- 
teścia, bo nieobecni. Ministrowie usprawiedli- 
wić się nie mogą. a 

Dnia .24. Lutego wnióst Berd Sid moutli 
ważny: bil względem zawieszenia aktu Hab eas- 
Corpus; i poparł go temiż samemi pobudka- 
mi, ktore Czytelnik.znaydzie niżey w mowie 
Esra Castlereagha.- Przeciwni teniu. byli: 
Xiążęta Sussex.i Gloucester,.oraz Lorda 
wie: Grey, Lauderdale, Grenville i Hol- 
land; wspomnieny iednak bil przeszedł więk- 
Szością 150 Kressk.przeciwko 35. 

18 Lordów zaniosło przeciwko temu za- 
wi.szeeiu następuiącą protestacyę 3- 


„„Niżey- podpisani iesteśmy przeciwnego , 


„Zdania ; pie możemy się bowiem, przekonać ,. 
ażeby. zdanie sprawy taynego: Wydziału obey=- 
smowalo- dowód grożącego i tak wielkiego nie- 
| „bezydeczeństwa,. iżby Władza wykonawcza przy: 
„leraźnieyszych prawach, dostateczney nie mia-- 
„ła mocy, i musiała żądać znies'enia- nayważe' 
unieyszey tarszy wolności kraiowcy.* 

(Pedpisane:-) Auyust. Fryderyk , Xiążę_ 
Sussex (brat Xiążęcia Rejenta) ,- Bedford, Al- 
bemavie , Foley , Sundbridye ,- Alvaniey „ Mont- 
fort, Esses, Kauderdałe, Grey:, XVellesiey-s, 
Tbemet, Grosyenor., Auvhlnd, St.-John, Say, 
X Sale, Possłyn, Vasszll-fłailand,. 

Na posiedzemu Izby. Niższey d. 24: Litea 
zo, Lord Castlereagh tab- mówił: „Nie hy- 
łem nigdy w tak nieyrzyiemnem położeniu, fak 
teraz, gdy, zdanie. sprawy, Wydziału. o tapoych i 
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20, Marca 1817; 


niebezpiecznych zwiąukach, ma iśdź pod rozwae- 
gẹ Izby. Wypada mi radzić surowe i nadzwy= 

Czayne środki, a:to wchwili, kiedy ustała woy- 

na i powrócił pokóy , podczas którego wszę= 
dzie spokeyność powinnaby panować Po olro- 

puych klęskach , które Swiat dotknęły, po pa- 

miętnych naukach z upadku tych wszystkich , 

którzy wzniecali rozruchy, nie należało pra-- 
wie sądzić, aby się ieszcze znaleźli ludzie,. któ=- 
rychby.takie przykłady nie odstraszyły. Nie: 
zginął atoli ieszcze duch rewolucyi. Francuz= 

kiey.. Jest to cechą naszego wieku, iż dopóki: 
będzie nadzieia zyskania ma rezruchach, dopó-- 
ty zuchwali: awanturnicy kusić się nie przesta-- 
ną o waniesienie się na zwaliskach publiczne-- 
go porządku i pomyślności. Szczęściem , za-- 
raza u nas rozciąga się tyłko do niższych hlass: 
mieszkańców, Mimo tego iednak potrzeba wy-. 
znać, iż może bydź niebezpieczną, i byłoby: 
wielką mierostropnością, gdyby Parlaraent obc=- 
iętnem na to patrzał okiem.. Nie zbywa na ta=- 
lentach przy powtaraaneń wzniecaniu rozru 
chów. Zwrsćmy: uwagę na pisma. które to 
warzystwo Spenceańskie*) po Krais rzrzucj” 


di 


*) Jest to sekta" fanatykow, stronnikow zupełvey 
rówrości, która w roku 5775 nastała. Spence, 
od którego. się zowie,-był to człówiek. bez śpo- 
sobu dó życia, i tylko bawił się roznoszenie 
na przedaż drobnych pisemek. Sprzykrzyn szy” 
toe sobie, umysiił sam różne pisemka wydawać. 
I tak w roku 575 wydał icdao pod napisem: 
Rzeczpospełła Spensoniia, będąca nae świecie: 
czarnoxięzkim między Utopiig:i Ćceanna. W 
tem politycznem marzeniu. wyraził Spence, iż 
wszyscy Obywatele składają Lud sanzowiadny;== 
wszelka własność prywaina jest nadużyciem ,- 
Które znieść należy; — grunta powinny należeć“ 
tylko dò Rzeczypospolitey; — miht nie może: 
posiadać ani piędźi ziemi, iako własność; -:- 
wszystkie grumia nałeży puszczać w» lymezaso=" 
wą dzierżawę na'rok, dwa, do 20 lat naywię- 
eey, a' zbiór z nich potrzeba dzielić równa 
między wszystkie rodziny.— Uznał Spence zas, 
własność prywatną 'tylho sprzęty domow, pie-- 
miądze it. dł. Moc bogatych (napisał daley JA 
zawiera się w wiełkich' rsaiątkach gruntowych s» 
iak siłą Samsona'była w iego włosach. Gdyby” 
Filistynowie , zamiast ucięcia mu tyiho wdd=- 
sów,-powyrywafi ie byli, nie odrosły by mus: 
i nie udzyskałby swey mocy, Mie popelniay=- 
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le, a zaraz zobaczemy , iż nie pochodzą od 
ludzi ciemnych i pespolitych. Sa nawet oso- 
by, znak mite z swoiego stanu i talentów, któ- 
ve, chociaż nie maią związku z taynemi zgro- 
madzeniami, swoiemi atoli postępkami maxymiy ` 
ich pochwe! „ą. <Zewolai:9 ze strony oppozy- 
eyyney: Słuchaycie! Słuchaycie:y vps 
skowi uważsią tych ludzi za swoich § przy- 
mierzeńców. (Zawołano znowu: Słuch ay- 
cie! Słuchaycie!) Spiskowi „odwałuią się do 
nich w publicznych swoich mowach , i prze- 
znaczaią ick na członków Wydziałów pu- 
bliczney pomyślności. (Cała b oppo- 
zycyyna zawołała: Słuchaycie: SDZRay. 
cie! Wymieńcie ich! wymieńcie icb!) 
N.e widzę obowiązku , ażebym kogo wymienił. 
(Zawołano znowu: Słuchaycie. Słuchay- 
cie!) Spiskowi uważdią tych ludzi sa taynych 
swoich -uczestników ; iestem przekonany, iż 
gdyby się powstanie udało, stanęliby na czele 
spiskowych. (Zawółano : Słuch aycie! Słu” 
ehaycie!) Lubo tych ludzi- nie można po- 
eiągnąć przed kratki Izby, są iednak Bogu i 
Sp: łeczności odpowiedzialnymi za wszelkie nie- 
szczęścia, kióreby zrządzić mogli, i za życie 
każdego , któregoby ich zasady do zdrady skło- 
nity. (Zaweołsno <: Słuchaycie! Słuchay- 
cie!) Po tych uwagach winieniem oŚwiadczyć, 
iż bezstranni ludzie 'rozmaitego sposobu myśle- 
nia, shład-li Wydzial, który zdał sprawę o tay- 
mych związkach, Nie można zaprzeczyć istnie- 
nia spisku; nosi ón cechę dzikości i rozpaczy, 
których skutki byłyby niewyrachowane. Gdy- 
by wszystko działo się tylko w stolicy , łatwo- 
by temu zaradzono ; lecz odoogi spisku roz- 
ehudzą się po całym Kraiu, a te, co; detąd 
zaszło, iest tylko początkiem. Z tey iedynie 
przyczyny zwołano Lud, iż cheiano pierwey 
puls jego pomacać. WV tm stanie rzeczy, 
przykro mi iest, iż muszę radzić zawiesze- 
nie shtu Habeas Corpus, czyli wnieść bił, 


anyż więc bledu Filistynów; obedrzyymy zupeł- 
nie bogatych.— Pociągniono S pen cego doSądu 
za te auke, ale przez lito$ć skazano go na 
rok tylko do więzienia. Ż tego gdy wyszedł, oto- 
szyła go kupa fanatyków z pospólstwa, i wziął 
się do wydawania peryodycznego pisemka pod 
napisem: Po ka r ma 6 wi ni, przez zasłosowanie do 
słów Pana Burke, które mu się wymkngły na- 
zwawszy pospelstwo motłochem świńskim. Ha- 
pil sobie wózek, i przez dwa łata jeżdził pe 
Anglii rozwożąc swe pisemko; lecz znalazł po- 
pleezników w samych tylko żebrakach , iak i 
on, i w biedzie umarł, Zasiał on nasiono, któ- 
re dzi przyiçto się, a tysiące biedaków odezy- 
tuia , drukuią i roznoszą iego pisemka, i maia 
- go we czci iako politycznego proroka. 
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któryby Monsrchę postawił w możności brania 
do więzienia osób, podeyrzanych o zdradę: 
Niemasz żadnego pięknieyszego prawa , iak akt 
HabeasCorpus, tato tarcza osobistey wolno- 
ści każdego. Nadwerężylibyśmy atoli wolność i 
bezpieczeństwo Kraiu, gdybyśmy nie chcie!i za- 
wiesić tego aktu na czas nieiaki, a przez to 
zasłónić Kray od ciosów, morsby mu zadanGe 
Powtarzam ieszcze raz: iż niechętnie przystę= 
puie Rząd de tego kroku. VYspomnieny akt 
ma bydź zawieszony tylko do końca teraźniey* 
szych posiedzeń Parlamentu, ieśli tego okolicz= 
ności nie przedłużą. Zawieszenie zaś to ścią- 
gać się będzię szczególnie do Anglii, nie zaś 
de innych części Królestwa. Irłandya daie dzi- 
silay przykład wewnętrzney spokoyności, godny 
naśladowania w całym Kraiu. (Zawołano Słu- 
chaycie! Słuchaycie!) Nie byłożby wiel- 
kim nierożsądkiem , gdyby Parlament dopóty 
się ociągał z użyciem nadzwyczaynych środ- 
ków, dopókżby zbrodnia nie była ponowioną : 
słowem do czasu, kiedyby iuż było za późno: 
Jakiekolwiek nazwisko msią tayne polityczne 
związki, są one zarówno niebezpiecznemi. Cel- 
nieyszym znakiem towarzystw Spenceańskich , 
iedności i innych, iest, że nayniewinnieyszych 
nazwisk używaią. Podług nich, prawdziwymi 
Filantropami , czyli przyiaciołmi ludzi , są ci, 
których proiekta względem podziału maiątku i 
posiadłości z czystey ludzkości wypływais. Kio 
de klubów iedności w miastach prowiacyonal- 
nych 20 szylingów zapłaci, zcstanie członkiem 
honorowym takiegoż klubu w Londynie. Ka- 
techizm Spenceanów iest bardzo łudzącym. 
Jak niegdyś Bonaparte obiecywał żołnierzom 
swoim głunta po woynie, tak podobnież teź 
samo przyrzekaią Spencęanom. Zdaie mi się 
iednak , iż Filantropiści, i chcący przywrócić 
złote wieki, po walkach i tryumiach w świe» 
tey sprawie ludzkości, tyle dos'ana gruntów, 
ile żołnierze od Bonapartego. VVuoszę te= 
dy: 1) ażeby tymczasowo zawiesić akt H ab en se 
Corpus; 2) ażeby ustawę roku 1795g0 wzg!ę- 
dem zabezpieczenia Osoby Królews"icy rozcia= 
gnąć do Xięcia Rejenta; 3) ażeby ustawę ro- 
ku 1793g0 o buntowniczych zgromadzeniach i tc= 
warzystwach , oraz przepisy ustawy z 3ogo ros 
ku panowania Króla Jmci, w ieden akt połaą- 
czyć, Dopiero ce wspomniana ustawa ogła- 
sza za nieprawe wszystkie towarzystwa, które 
taiemna przysięga wiąże. 4) Wypada nakoniec 
użyć środkhów' względem surowego ukarania 
tych, którzyby należąc do taynych towarzystw, 
żołnierzy i maztków uwodzić chcieli. Prawo 
przeciwko buniowniczym zgromadzeniom było 
dawniey wydane ma lat 3. Tuszemy sobie; iż 


_ wspómnione tayne tory-rzystwa wkrótce upadną, 
i że prawo przeciwko nim potrwa iedynie do 
przyszłego zwołania Parlamentu. Gdy niesps- 
koyni ludzie zobaczą , iż Parlament czuwa, że 
użyto potrzebnych środków przeciwko czar- 
towskim ich zamysłom, i że żadney pomyślno- 
Ści ohiecywać sobie nie mogą, wienczas sami 
zbrodniczych swoich przedsięwzięć zaniechaią.« 


maway uan, Ż 


P. Posonby: „Zgadzam się zupełnie na 
Wszystko, co zacny Lord*dopiero powiedział. 
„winien atali sprostować oświadczenie swoie, 
iż kilka znakomitych osób należy do taynych 
związków. (Zawołano: Słuchaycie! Słu- 
chaycie!) Gdyby Wydział, którego sam by- 
łem Członkiem, znalazł takowe osoby, nie wa- 
hałby się ich wymienić. Zawieszenie akta 
Habeas Corpus nie zdaie mi się potrze- 
bnem. Należy bowiem tego używać w ostatnim 
razie; nie powierzyłbym nawet tey władzy 
żadnemu Ministerium , chociaśby się z naylep- 
szych moich prżyiacioł składało.“ 


P. Burdett: „Ministrowie wystawiaią Na- 
ród iako zgraię złodzieiów i złoczyńców, a to 
iedfnie dla wgniecenia postrachu, i osiągnie- 
nia większey władzy. Jeżeli spiski isinieią, 
zacny Lord { Castlereagh) powinien był od 
dawna o nich wiedzieć; o czem, gdy dotąd 
Bamiłczał, uczynił się sam należącym do spi- 
sku. Co się tycze klubów, które tak bardzo 
Szkalują, wyznam otwarcie, iż iestem Człon- 
kiem hilhu z nich, Tak iest; iestem iednym 
Z tych zdrayców i spiskowych. ( Zawołano: 
Słuchaycie! Słuchaycie!) Że zaś cepsu- 
tey Izbie Niższey nie wykonałem przysięgi 
wierności, radbym wiedział, na czem móy wy- 
stępek zależy. Prawią wiele o towarzystwie 
Spenceańskiem, i czynią mu straszne wyrzuty. 
Tymczasem zacny Lord iest naczelvikiem in- 
nego , daleko szkodliwszego towarzystwa , to 
iest Ex-Penceanów, które Narodowi pieniądze 
Z warka wyciąga. (Zawołano: Słuchaycie! 
Słuchaycie!). Zacny Lord iest starym 
grzesznikiem. "kwi ieszcze w pamięci postę- 
powanie iego w Irlandyi. Spokcyność tamecz- 
ną sprawiedliwie porównać można ze spohoy- 
Rością prochu do strzelania, U nas, zacny 
Lord frymarczy poiedyńcze urzędami; w Ir- 
łandyi zaś przedawał Parlament hurtem. Mówi 
Przytem o bezprawiach popełnianych w Ixlan- 
dyi, tak spekoynie,iak gdyby pił filiżankę her- 
baty. WYydział skłsdał się e tchórzów. Jeden 
g nich drżał cały, słysząc mówiąsych o refor- 
mie, (Powstał śmiech, ) Zamiast wszystkich 
wniesionych biłów, mależałoby raczey podać 
wniosek, iż każda mowa w Parlamencie iest 


391 == 
- wysoką zdradą. Zdanie sprawy Wydziału, fest 
prawdziwą potwarzą Narodu Angielskiego. 

Po miaznych ieszcze przez kilku Członków 
mowach, między- którymi zaleci!i się iasno= 
ścią, w wystawieniu rzeczy, PP. Canning i 
Elliot, przystąpiono do kreskowania na pier- 
wsze wniesienie i przeczytanie bilu, a Mini- 
strowie mieli za sobą większość t60 prze- 
ciw 14. b 

Na sessyi dnia 26. Lutego, spory były eacięt= 
sze; a gdy Lord Castłereagh wniósł powtór- 
ne czytanie bilu zawieszaiącego akt Habeas- 
Corpus, zapomniano się tak dalece, iż nayo- 
kelżywszych użyto wymówek i esobisteści ; 
kilkokrotme wółać musiano: de porządku, 
„do porządku! Pan Bennet zarzucał Dr- 
dowi Castlereagh, iż ręce swoie zbroczył 
krwią Narodu, że nieraz Parlament oszukał , 
że mu zawierzać nie meżna, i że za wszystkie 
skarby świata, mie chciałby z nim mieć nie 
wspólnego i t de Gdy przyszło do kresek, 
Ministrowie mieli ich 273, a Oppozycya 98. 

DUżywaią wzzędzie różnych sposobów dla 
zapobieżenia, aby prawa Habeas Corpus nie 
zawieszono. Obywatele WYestminsterscy ze- 
brali się dnia 25. Lutego i uchwalili prośbę 
przeciwko temu zawieszeniu. Pan Burdett 
miał mowę, w którey między innemi oświad- 
czył: iż nie żyłby, gdyby KHonstytecya Angielska 
nie miała znaczenia. Lord Cochrane wy- 
stawiał niedorzeczność zdania sprawy Wydziału 
w obudwóch izbach. PP. Hunt i Cobbett 
z synem, byli także obecni, lecz ich nie bar- 
dzo słuchano. — Dnia 26. Lutego ` odprawiłe 
się zgromadzenie Rady gminney miasta Lon- 
dynu; naradzano się nad pedobną prośbą. 
P. Waithmann rzekł: iż nie wyp”da odbie- 
rać tego prawa Ludowi. VWViększość Członków 
poczytywała takowe zawicszenie xa niepotrze- 
bne, chwaląc atoli to, co Lord Castlereagh 
radził dla utrzymania spokoyności i porządku. 
Uchwałono podać stosowną prośbę do Parla- 
mentu. 

Osadzono iuż w kilku mieyscach całe to- 
warzystwa w więzienia , iake podeyrzane o 
główną zdradę, a 

Hrabia Plymouth doniósł, iż karthi gros 
Żące mu Śniercią i zburzeniem domu iego , ` 
przylepiono mu do poiazdów. Prosił o po- 
moc Policyi. — Na rogach ulic Londyńskich 
poprzylepiono w tych dniach obwieszczenie o 
nowem wydaniu dzieła, które wyszło roka 
1617, pod napisem: Zwycięztwo Sprawie- 
dliwości nad niesprawiedliwymi Sę- 
dziami. Składa się z 6ciu numerów , Z któ» 
rych pierwszy obeymuje nazwiska i wyst,pki 
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Pa Sędziów ,. powieszonych wAnglii za złe 
wyroki i t. d. 

W domu radnym 'Southwarku (części 
Londynu, ieżącey wa prawym brzegu Ta- 
mizy) odprawiło:' się d.. 14. Lutego zgroma- 
dzenie obywatelskie, na którem według pzzy- 
hladu Westminsteru (drugiey części Lon- 
dynu), iednakże nie w. tak burźliwych wy- 
razach, uchwalcno adres do Xięcia Rejenta, 
w którym wyraġonp obrzydzenie mieszkań- 
ców z powodu napaści, na: Xięcia Rejenta w 
dniu 28. Stycznia , łecz eraz uprzszano ge o: 
oszczędność we wszystkich: ezęściach Admini. 
atıacyi, tudzież o reformę Parlamentu. 


Wyspy Jońskie. 
Pisma. publiczne donoszą, że w Korfu. 
aa rozruchy, i że nawet strzelono do poiazdu. 
Wielkorządcy. Angielskiego.. 


" Rraków. 

Na posiedzeniach Zromadzenia Reprezen- 
tantów tego- wolnego Miasta, odprawionych od 
dnia t, Marca, rosprawiano. nad peiedysczemi 
xubrykami budżetu, Kommissya, wyznaczona do. 
roztrząsania budźetu,.zrobiła propczycye wzglę- 
dem zaassygnowania w funduszu powszechitym 
kósztów , potrzebnych. na budowle Wodne nad 
brzegami. Wisły. Z powoda tego proicktu, 
tudzież względem opłaty od rogatek i. mostów 
były spory ,. lecz nakoniec przystano na pro- 
pozycye.. — Summa: 17,000 Zp. na utrzymanie 
policyantów. patrzebna,. przyłączoną. została do 
funduszu na milicyę, gdyż ta według Konstytu- 
cyi nie ma zgoła żadnego woyskowego przezna- 
czenia,. lecz. tylko dla utrzymania: wewnętrzney 
spokoyności.iest utworzoną, a. zalem Policya! 
wykonawcza esobney, rubryki w budżecie Sta» 
mowie pie powinna. — Zezwolono zupełnie na. 
płace wsyystkich Urzędników. publieznych. Przy 
tey sposobności uczynił Reprezentant Sołtyka- 
wicz wniosek, aby Sędziemu appellacyynemu,. 
Mrzyżanowskiemu, przez wzgląd na wier-. 
ne usługi, które czynił miastu rak o wo wi-przez 
lat 46 w. epokach r zmaitych., roczoa pensya. 
wyznaczoną była. Sepatór Radwański i Re- 
prezemaet Drake popierali ten wniosek,.i u- 
chwał»no .iedsomyślnie, aby mu wyznaczyć do- 
żywotmią pensyę roczną: 2990: Zp. w- dawód 
wdzięezaóś I nerolowey. 4 

Reprezentant Libnowski wniósł, aby: 
rogatki, za blisko. miasta. będące, posunąć dalcy 
dla większey. wygody Publi: zności,. Z tego 
powodu. zabrat. elts Reprezentant Sołtyk o- 
wicz i rzekł: „Poczyiuię sobie za cbowizzsk. 
mówić przy tey oheliczności. i. za Umarłynii,. 
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Główny cmentara leży za rogatiami miasta, % 
tak od karawanu, iako też od wszystki: h iadą= 
cych. za nim krewnych, oddaiących zmarłemu 
estatnią posługę, rogathowe pobieraią. Jest 
to prawdziwie opłata, na zmarłych nałożona! 
Proponuię więc, aby iuż z tego samego wzglę” 
du rogatki aż pnza cmentarz posunąć“ — 
Reprezentant Lubowiecki popierał Żywe 
ten wniosek, i zdświadczył, Że iako Wóyt 0- 
wey Gminy widział sam na swoie oczy, iż 
strażnicy rogatek od' wiezioney trumny, od. 
którey mie miano czem rogatkowego zapła- 
cić, całun zagrabili, (Tu powstał śmiech.) —— 
Keprezentant NYytyszkiewicz rzekł: „Pod 
rmbryką opłat,. niemasz wcale Karawanu Je- 
żeli od niego żądano rogatkowego , tedy zro- 
bionoj nadużycie, a P. W óyt lepicyby był zrobił 
gdyby o tym postępku uwiadomił hył Władze, 
aniżeli tu go na śmiecli donosił.« — Repre- 
zentant Lubowieeki odpowiedział :: „„Dezór 
nad rogatkami nie należy do obowiązków 
Wyóyta. (Tu zawołano a różnych stron: Nie! 
Nie! —- Należy! a Marszałek wezwał: do po= 
rządku. ) — Sevator Radwański zrobił. uwa- 
gę: że przeniesienie demu regathowego i. ko- 
panie nowych dołów kosztawałoby przeszło 
10,000 Zp.» 0 kiórym to wyd:tku po zamknię* 
ciu budżetu mowa.iuż bydź nie może. [e-. 
prezeniant. Gaspary rzekł: „Mesci Panowi::? 
Moiem zdaniem traciemy z oczu prawdziwy 
przedmiot wniosku. Idzie tu. tylko o niez 
przyzwoitość, że żądaią opłaty rogatkowego 
ed przedmiotu, który właściwie z natury. rze- 
czy. nie powimienby mu podlegać. Sądzę ga- 
tem, te gdy posunięcie rogatek poza cmen- 
tarz dla. wydatków nastąpić nie może, przeto: 


"należy wnieść ten proiekt. de' prawa, aby na. 


przyszłeść ani od. k:rawanu-, ni t.ż od osób 
jadących za mim, nie brano żadvey opłaty ro- 
galhowey.*- WYniosek. ten iednomyślnie przy- 
sieto- l 
Króľestwo Polskie. 
>ogety. Warszawskie zawierala nastę- 


puiacy artykuł : 


„Ukonientowanie, które Jege Cesarzewi* 
cowska Mość VVielki Xiążę,. Naczelny Wódz. 
woyska Polskiego, raczył okazać z.czenności: 
Komrmissyi Woiewód.. Lubelskiego-, w dostawie: 
prędkiey ,- piękney i: dokładney kontyngensu: 
rekrutów, ták było przyiemne NÑ. Penu,.iź no 
gradzaiąc gorliwość, praee i staranie Prezesa 
espomnionej. Kwiraissy IP. Domańskiego» 
ra.zył go zaszczycić ozdobą orderu S$. Sta" 
nisława drugiey Hlassy.: . 
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